
GAZETA KRAKOWSKA

W N i e  d z i e l ę  D n i a  5 .  L u t e g o  1797.

D a lsz y  ciąg Paten tu.

§■ u .

Nik ł  z pr yw atn ych  osób niepowinien b y d ź  z przyprzągnionym jednym koniem 
d o  poc zty  ordynary iney  , bądź  z poczty  prowincyonalney  lub r o z d z i a ł o w e y , exped yo-  
v  anym.  Pozwolenie  to daie się szczególnie g łównemu P oc zt am to w i ,  z tym iednak 
ost rzeżeniem, abv  osoba pocztą ‘  ordynary iną  odesłana b y d ź  m a i ą c a ,  dobrze zn a n a ,  
bez bagażu c iężarnego,  z imienia i nazwiska  w cedule podroźney godz inney  , na każ- 
dey s t a c y i ,  zapisana by ła.  M a  się i na to z w a ż a ć ,  a b y  t łomak z po czt ą  o r d y n a r y i ­
n ą , nigdy W tyle p r z y w i ą z a n y ,  lecz na przodz ie  lub w sa m y m  w ó z k u ,  umieszczony 
by ł ,

§• 12.

Nie może skarb za pieniądze przez pocztę  ordynary iną  o d s y ł a n e ,  2 a r ę c z y ć ,  
po ni ew aż  w oz p o cz t o w y  czyl i  tak zw a n y  diii/ans nie iest dotąd ustanowiony.  D c 
wol i  ij-dnak każdego zostawuie s ię ,  przesyłanie na własne  r is icó,  bądź Ba nk o ce t l eE 
we xle  lub obl igacye w listach przez pocztę o rd y na ry in ą ;  w s ze l ak o  w  pr zyp ad ku  iako- 
w e y  s t rat y ,  niebędą mogły  osoby t ak o w e żadney  żądać  nadgrody z kafsy poćzt ow ey .

5 - *3 -
Pon ie wa ż  poczta dla w y g o d y  publiczności  i handlu ,  z zn acznym nakładem u- 

t rz y m y w a n a  i zapew noś ć  korrespondcncyi  wszelkie staranie dołożone  bydź  musi ,  ma 
się zatym i wszelkim pr zypadkom z a p o b i e g a ć , przez któreby  kafsa p o c z t o w a ,  pod 
jakimkolwiek pozorem,  mogła  bydź  w czym uszkoozona.  Z a ka źn ie  się więc tak z w a ­
nym landkuczerom , maiącym konie do naięcia i pos łańcom u m y ś l n y m ,  p r z y y m o w a -  
nie i oddawanie  l istów po*d karą  1. złotego r y ń sk ie g o ,  za  ka żd y  l is t ,  a 1 czerw one go  
złotego od pakietu.  6

R ó w n i e  niepowinien żaden p o d r ó ż n y ,  pod podobną  k a r ą ,  ani l i s t y ,  ani pakie­
t y  z sobą w o z i ć ,  ch yb a  ze ma listy rekoaiendacyonalne , lubieśl i  ieszcze niemasz usta 
nowi one y  poczty  od mieysca  z którego w y i e c h a ł ,  do mieysca  do którego iedzie a w  
t a k o w y m  zdarzeniu,  listy które ten podrożny  z sobą  wiez ie ,  niebeda  iuż u wa żan e  ia* 
ko  kontraband.

§• >4 -

Końcem ostrzeżenia lakow ych kontrabantow, przykazuie się jeneralnie w « y *t-



kun off i cyal i stom c e l n y m , a b y  mieli  oko  b a c z n e ,  mianowic ie c a  po s ł a ń có w  umys'!. 
M yc h,  dworskieh  k o z a k o w ,  fu r m a n ó w ,  fl isów i innych na s ta tkach w o d ny ch  będących  
l u d z i ;  aby  t y c h ,  z pr zyn al eży tą  iednak roztropnością r e w i d o w a l i ,  sposobem i z  wy- 
czaiem tak zkontrabandem ce l ny m ,  w  pr zyp ad ka ch  p o d e j r z l i w y c h , m a i o m y c h  lub 
ae nun cya lny ch  postąpić sobi e ,  przepisano im iest.

Znalez iony  kontraband l is tów i pakietów ma b y d ź  w r a z  z kara  patentowa dn 
na yb l iż sz eg o  odes łany  P o c z t a m t u , ten zaś P oc zt am t ,  w e z w a w s z y  wprzód  do s‘iebie 
osobę  kontrabandzie po d p a d ła ,  ma w rozpoznanie tego zdarzenia we yś ć  i protokuł  u- 
cz yu io ne y  i n k w i z y c y i ,  u rz ęd ow i  cyrkularnemu do prawem przepisanego rozsadzenia  
po d o b n ey  s p r a w y ,  przesłać- I  g d y b y  s ię ,  kontrabandzie p o d p a d ł / ,  se ntenc ja  pier- 
v s z e y  i n s ta n c y i , nie k o n t e n t o w a l , wolno  mu będzie , zap ła c i wsz y  wprzód karę przez 
ten sąd na zn a czo ną ,  ap e l lo wa ć  do Gubernium naszego kraiowego.

§• 15-

N ie w zb ra ni a  się i e d n a k , i niema się w  ża d ny m  rozumieniu za  kontraband listo- 
w y  g d y  Dominia,  są d y  ziemskie i zgromadzenia ,  papiery swoie  urzędowe w zapi ecz ę­
t o w a n y c h  p a k i e t a c h , bądź do cy rk uł ó w lub innych ziemskich s ą d ó w ,  lub ieśli offic/a- 
l iści  ekonomiczni  do Dominiow lub dziedz iców s w y c h ,  list iaki lub pakiet przez w ł a ­
snego umyślnego pos ł ańc a ,  odeszła.  T a k o w i  pos łańcowie powinni  iednak albo znak 
z  imieniem P a n ó w  swoich na sobie nosić,  lub też o tw ar ty  paszport  i zaświadczenie  
p r z y  sobie m i e ć ,  w  kt óry m  tak mifsya i ch ,  iako i l iczba papierów u rz ęd ow yc h tym 
po s ła ńco m  p o w i e r z o n y c h ,  wy ra ż on a  iest. Prócz t a k o w y c h  p a p i er ó w ,  niepowioni  ż a ­
d n y ch  innych mieć pr zy  sobie l i s t ó w ,  inaczey a lbowiem stosownie do osnow y paten­
t u  zapłacenia  k a r y ,  w  nim naznaczoney  podpadną.

Skpro  t a k o w y  z l istami w y s ł a n y  umyślny na stacyi  p o c z t o w e y  s tanie ,  p o w i ­
nien tak listy ia k o  i pakiety przed poczUmtem m ie ys co wy m  o k a z a ć ,  ten zaś pocztamt  
o b o w i ą z a n y  iest rzeczone listy przeyrzeć czyl i  się miedzy  niemi niczoayduią  iakie nić 
znaczone  p a p i e r y , i g d y b y  , prócz w  urządzeniu wy  rażonych sz tuk ;  inne icszcze l isty 
znalezione b y ł y ,  powinien b y d ź  t a k o w y  posłaniec pr zytrzyma ny  , i gdy  się o każ e  że 
m ia ł  z sobą  l isty ko nt ra ba o do we ,  powinien podlegać karze  §. i3 iym  o z n a c z o n e j .  Li  
Sty zaś takowe wraz  z dokładną  o tym zdarzeniu re la cy ą ,  odesłane b y d ź  po wi nn y  do 
urzędu c y r k u ł o w e g o ,  który t o ,  co pr aw o  k a ż e ,  zad ecyduie  i sent enc ją  stronom w y ­
d a ć  z kaacel lary i  każe.

G d y b y  zaś posłaniec umyślny  niebyt  w  stanie uczynienia za dos yć  karze  p a t e n ­
tem o z n a c z o n e y , t a k o w y  ma by,dź wraz z l istami kontrabandowemi  do uizędu c y r k u ­
ł o w e g o  o d d a n y ,  a by  właściciel  tych  l i s t ów ,  w y n a l e z i o n y , i ukarany  b y ł ,  luo a by  p o ­
dług  okoliczności  można  w tey Sprawie postąpić.  O tw ar te  k a r t k i , l isty f r a c h to w e  
furma ńs kie ,  także listy zapieczętowane  do wł a śc ic ie lo w t o w a r u ,  nieualczą  do kontra- 
bandu l is towego.

§. 16.

P oc zt a  ordynaryina  d w a  r aż y  w  tydzień pr zychodząca  i odchodząca  powinna  
b y d ź  przez postyl iona n i ez a w o d n eg o , końmi zdatnemi ,  dniem i no cą ,  nigdy pieszo lub 
pr zez  inną iaką  p r z y p a d k o w ą  o k a z y ę  w c z a s i e  p r z e p is a n y m , to iest mila na go d z in ę ,  
pod  kara  10 z łotych  ryńskich e x p e d y o w a n a  Pocztę  ordnaryiną  przez jadącego po- 
drożnęgo o d s y ł a ć  , zakazuie  się iak naysurowiey  , pod karą  50 z łotych  ryńskich zu p e ł ­
nie na z y s k  Denuncyatora  przeznaczonych.

W y m ó w k a  p o c z t m a y s t r a , że to postyl ioni  iego bez ly iedzy  onego uczyni l i ,  tym 
rpniey przy jęta będz ie ,  i le tenże w k a ż d y m  przypadku za nich odp ow ia dać  o b o w i ą z a ­
ny ie s t  i 'zwrot kary z a p ł a c o n e y , od tych sobie żą d ać  może.



S- 17.

Szczególnie t y l k o ' w n a d z w y c z a y n y c h  zdarzeniach,  iako t o :  w  czasie w y l e w u  
r z e k , idacey kry i z r y w a i a c y c h  się lod ów  podczas wielkich zawieruch'  śn iegowych i 
gwałtowanych w i a t r ó w ,  p o z w a l a  się tak d ługo  poki niebezpieczeństwo t r w a , drogazu-  

p e ł D t a  zatamowana, .  ex p e d y cy ą  poczty  ordy nary iney wstrz yma ć.  J e d n a k o w o ż ,  p r z y ­
czyna takow ego zdarzenia powar.na b y d ź  w cedule podrożney  god z in ow ey , .  dokładnie  
w y r a ż o n a ;  dłuzsze zaś Opóźnienie e x p e d y e y r ,  przez zwierzchność m i eys co wą  za s w i a d  
czone.  Jest przytym -obo wią zkiem zwierzchności  m i ey s co w y cf r , na wł asn ym  s w y m  
gruncie i z i e m i , przyśpieszać przeprawę na rzekach,  naprawiać  kazać  pr ze w oz y  , u- 
t rzymuiac  00 tak o w ey roboty  zdatnych  przewoźników i innych lud z i ,  tudzież w y r żn ię ­
te koleie'  i do ły  w y r ó w n y w a ć  i z a s y p y w a ć  k a z a ć *  drogi  publiczne w {dobrym stanie 
u t r z y m y w a ć ;  beda a lbowiem w przypadku pr ze c i w ny m ,  za wsze lk ie ,  przez zaniedba­
nie w ło żon yc h  "naVich obowia^zkow r wy nikłe sz k o d y  1 Opóźnienie po c z t ,  iak  nay-  
ściśley od po w iedzieć musieli.. * (D a lsz y  ciąg iv nastcpuiącym  JSrzc:)

Z  W iednia d~ 2 8. S ty czn ia -
O n o w y c h  przedsięwzięciach armii  J,

C.  M.  we W ło s ze ch  przy s ła ł  tuFeldzeig-  

meister baron A l v i n z y  pod d. 16 t. m, z. 
A v i o  następujący rapport:

Dnia  7 s t y c z n i a  podług w y d a n y c h  dy-  

s p o z y c y y  poszły'  korpus z P a d w y ,  kolom- 

na z Bafsano i posiłek z Bafsano do Etsch- 

thal  razem. JSteprzyiaciel miał  od dawna 

na korpus Padwarrekie o k o ,  i śc iągał  po 
w o l i  na pr aw e swoie  skrzydło  posiłki ; ie- 
dnak o b y d w a  nasze korpusy .dopełni ły  z 
n a y w i ę k s z ą  punktualnością swych,  z le­

ceń.

Aż do d. 13 korpus Padwańskie  odpie­

rało  wszystk ie  nieprzyjacielskie zama chy  

na lewem  brzegu Etschy  z korzyścią , i ie- 

szcze ley samey nocy miało się za tę rzekę 

przeprawić .  Do  tegoż dnia kolomnie Baf- 

sańskiey udało się także z 2 batal ionami  W 
dol inę,  a z 4 aż pod bramy W e r o n y  postą­
p i ć ,  gdzie w niepr2_yiacielu t rwogę w z n i e ­

ciła,  Przez odniesione korzyśc i  przy  p ier w­

sz y m  zatrudnieniu pr awego  nieprzyiaciel- 
sk iego skrzy dła , mie li śmy sposobność 

zbl iżenia po s i lkow z Bafsano i przeciw o 

czekiwaniu  n ieprzyjacie la  siłę z 24 letkich 

fcomganiy „  26 batalionów i J3, szw adro­

nów w Etschthal  z e b r a ć , 1 aż d o d .  u  te 24 

letkich kompdniy  i 13 batal ionów w  Mon- 
teba ldc  na przec iw ti ieprzyiacielowi  posta­

w i ć ;  ktoremiśmy d. 12 iego s tanowisko po d  
Ferrara a l t ak ow al i ;  i ednak niemogl iśmy w  

t y m  dniu należącego do t eg o  s tanowiska  

Madonna de la Corona  z d o b y ć ,  po ni ew aż  

p ie rw sz a  k o l o m n a ,. skupionych z a w a d  

mi eys co wy ch  niemogła W iednym dniu 

pr zebydź-  Stanęła wsze lak o  na przec5w  

iewey  flanki n ieprzy iac ie lsk iey , odpar ła  ią,  
zabrała ze  2-00 ludzi  w niewolą i p r z y m u ­

siła nieprzyjaciela z czo ła  nie a t tak ow ane  

s tanowisko  d 13 w n o c y  do opuszczenia ,  
tak żeśmy na drugi dzień mogl i  aż ku g ł ó ­

wnemu s tanowisku Rivol i  postawić i p r z y ­

g ot o w a ć  się do altaku ; iakoż ściągnęl iśmy 

z Etschthal  4 batal iony  i przeznaczone do 

attaku korpus do 17 bata l ionów i 2Ą let­

kich kompaniy powi ęks zy l i ś my .  W  Etsch­

thal 9 batal ionów i 13 sz w a d ro n ó w  zosta­

wi l i śmy,  które się aż do nieprzyiacielskich 

sz ańc ów  nad brzegiem za k a n a ł y  ku pra­

we mu skrzyd łu  pod Rivol i  t oz c i ąga ły .

Ai. do tego momentu szłt* nam w s z y s ­

tko podług ż y c z e n i a ,  choc iażeśmy nieprze­

b y t y c h  trudności  w  naszych  m a r s z a c h ,  

k t óre  czasem* ii dzieói z a t r z y m a ł y  i



i n a d z w y c z a y  z m o r d o w a ły  woyska ,doznal i .  

Uczyniooo  z t e y  p r zy c z y n y  przygoio  wania 

dla  2a»Uenia ich winem i mięsem,  które im 
darmo r o z d a w a n o , i ktorego praw dzi wie  

p o tr z eb o w a ły  i z a s łu ży ły .  G d y  ich poru­
szen ia .  przez 10 godzinny co dzień m ar s z ,  

przez n iepraktykowane  sk a ły  , a w  innych 
mie ysc ac h  aż na 5 stop g łęb oko  w śniegu 

brnę ły ,  co ludzkie si ły p r z e c h o d z i ł o , zo s­

t a ł y  dotąd t a m o w a n e ,  i niemogły pomimo 

na y w ię ks ze g o  us i łowania  aż  d. ^go w  po­

dłożeniu Rivol i  stanąć i to dopiero o godzi- 

nie 10 w  n o c y ,  a iednak gotowość  i ch ,  z 

wspólnie  ustanowionem iuż wo ysk ie m  do 

a ltaku  , k aza ła  się z obeyśc ia lewego  nie- 

przy iac ie lskiego  i z odparcia  pr awego  skrzy­

d ła  , któreśmy zupełnie prze pa r l i ,  zupełne­
go z w y c i ę z t w a  nad nieprzyiacielem spo. 

d z i e w a ć ,  do czego  się ieszcze porozumie­

nie z  n a y w i ę k s z ą  starannością w  nocy 

z  wszystk iemi  k o l o m n a m i , do tego celu 

z d a w a ł o  przykładać .
Prz ez  położenie nieprzyjacielskiego 

s t a no w is ka ,  które w cy rkuł  o k r y w a ł o  le­

w e  iego skrz ydł o  , i gdzie go iedynie o- 

b ey ś ć  można  b y ło  , w y m a g a ło  a b y ś m y  

pr aw e skrzydło  na przód puścil i ;  niezanie-* 
dbuiąc zaś przełamania  i prawego  s k r z y d ­

ł a ,  i odiętia n ieprzyjacielowi  sposobności  

dostrzeżenia naszych m a n e w r ó w ,  zlecono 

le w e m u  naszemu skrzydłu powszechny  at- 
tak.

Nieprzyiaciel  przez noc z mocnił  s w o ­

je pr aw e  s k r z y d ł o ,  a nasze l e w e ,  które 

p o ie dy ńc zo  przez skały  i n i e p r a k t y k o w a ­

ne drogi  musiało maszerować  i attak 

r o z p o c z ą ć ,  ł a t w e  b y ł o  do wstrz yma nia ;  

szczęście iednak w a ż y f o  się długo raz na 

tę , drugi raz na tę stronę.  Nieprzyiac ie l  

u s i ł o w a ł  przez  rożne małe  wzgórki  i d z i u ­

ry , w y s z ł y  naprzód oddział  oskrzy dl i ć ,  

ale uprzedzono i e g o z a m i a f ,  odparto iego 
manewr uiąc y  oddzia ł  w g łębia ,  i po kilko 

godzinney i trudney walce  z łamal iśmy na- 

koniec lewe nieprzyjacielskie skrzydło  ; 
tym czasem też nasz śrzodek a t ta ko w ał  

nieprzy iac ie lsk i , i przewalczy  wszy  go u- 
ła t wi ł  pomknienie się lewemu skrzydłu  na­

szemu. T u  stanęliśmy iuż w 1 k Loinpaniy 

letkich w o y s k , i 13 batal ionów na zwyc ię ­

ż on ym  nieprzyjacielskim stanowisku,  przez 

co pierwsza  kolomna Rlsehent ly i  miała  
u łatwioną  drogę do a t a k o w a n i a . n i e p r z y ­
jacielskich szańcó w z drogi  , a nawet i z 

częścią iazdy  w równiny  się o b su n ąć ,  g d y

0 tym  samym czasie obeszl iśmy iuż by l1 

nieprzyjacielskie skrzydło  i zaczęl iśmy z 

tyłu a t t a ko w ać .  L ecz  w tym samym m o ­

mencie , k iedy  nam niebrakowało  tylko 

złączenia sie z ko lomna Etschentbal,  u-
z- •• ¥

dało  sie po nad zw ycz ayn ei n  natężeniu nie­
przyjacielskiego jenerała kupa w c y s k a  , 

cł iociaz rak się zdaie dosyć w  nieporządku 
na nasz.śrzodek uzlerzy.ć , i chociaż  ta ku ­
pa  nieporządna , znayw ięk sz a  sta teczno­

ścią b y ł a  p r z y i ę t ą ,. potrafi ł  iednak oddzia ł  
nieprzyiacielskiey i a z d y ,  zmordowane  tru­
dami i marszem nasze lewego skrydła  
w o y sk a  pomięszać i do pierzchnienia p r z y ­

musił.  T o  pomieszanie rozeszło się nie­

szczęściem z lewego skrzydła  do n.iybliż- 

szych  ba ta l i on ów ,  u potyin aż do śrzodka

1 chociaż nasze prawe skrzydło  wty in  sa­
mem czasie zw yc ię zk o  ku Rivol i  iuż postę­

p o w a ł o ,  niemożna iednak by ł o  wią cey  p o ­

rządku w p r o w a d z i ć ,  ani zm o rd o w a n y ch  
w o y s k  w  nadziei  i szczęśl iwego po w i e d ze ­

nia do no w e g o  atlaku naprowadzić .

Jaką tu nieprzyiaciel  musiał  stratę p o ­

nieść , pokazuie się z t ą d , iż się mepowa-



i y ł  uciekające ko lomny nasze ś t iga 3 t y l ­

ko do dawnego swego  s tanowissa p o w r ó ­

cił .^. Przy  odeyściu tego rupportu , nie- 

mogł  ieszcte F. Z. M. Alvinzy  dokładnie 
naszey straty wiedzieć.  Los wy sz łe y  pr ze­
ciw nieprzyjacielowi  z P a d w y  k o l o m n y ,  

nie by ł  mu Jakże wia do m y.  Z tym w s z y  

stkim F.  Z. M. A!viiizy poczynił  natyc h­

miast potrzebne rozporządzenia , a b y  na­
der ważne w u o y s k o w e m  wzglądzie k o r ­

pus pod Bafsano,  iak nayprędzey  10 bata ­

lionami i 8 szwadronami  zmocnić , i w o y -  
skom tyin , chociaż przez gorę n3ypro- 

Ściey szą^lrogę przepisał.
Z  P ary żu  d. in Sty czn ia .

Oto i es t o d e z w a ,  kiorą jenerał  Hoche 

nim Brestska (lotta na morze wy sz ła  , do 
w o y s k a  wydał :

D o Fra ncuzkiey  a r m ii, która iest p r z e ­

znaczona do zrobienia rew olucyi u> Ir- 

landy i.

Re pu bl ik ani e1 Chlubny  żem. z wam i  

w  różnych okaz yac h  z w y c i ę s t w a  odnosił,-  
odebra łem od rządu pozw ole nie ,  do pro­
wadzenia  was do no wy ch  t ryumfowi"  

Komtr.enclerowao wami ,  iest to samo by dź  

pe w ny m  zw y  ćięztwa.  Zazdrośni  p r z y w r ó c e ­

nia ludowi  wolnośc i  nazad , k torey oa 

warta  i do, rewolucy i  doyrza łem iest, po sy­

ła nas dy i ektoryat  do Irlandyj  , dla dopo- 

mozetiia rewolucy i  , która tam pr aw dz iw i  
republikanie rozpoczęl i .  Jak pięknie iest 
dla nas,  k tórzyśmy uzbroione przec iw rze­

czy  ̂ Ospolitey żołdaki  z w y c i ę ż y l i  , więze  

przyjacielskiego n*rodu sk ru sz y ć ,  i do o d ­
zyskania  iego praw ,  któremu obrz ydł y  A n 
gi t l ski  rząd w y d a r ł ,  do po m oc !  Niezapo- 

ntniecte waleczni  i wierni  ko ledzy ,  iż lud , 

do ktorego s ie u d a ie i n y ,  iest przyiacielem 

naszey o y c z y z n y ,  iż się z nim po przy ia-

cielsku,  nie iak z zdo bytem kraictn obeysb 

niusiemy. Z a  przy by c iem  naszem do Ir- 

lan dyi ,  doznacie tam przyiaźni  gos'citnno- 
ści i b r a i c s t w a ;  wnet  się tysiące iego m i e­

szka ńcó w zbiegnie , dla pomnożenia na­

szych  leg ionow. M ie ym y się więc na ostroż­

noś c i ,  że by śm y  ktorego za  nieprzyiaciela 

niewzięl i .  Oni  tak iak my,  maiąs ię  na w i a ­

rołomnych Angl ikach do zems£.czen;a ; ci 

ostatni maią tylko przykładney  od nar.zeai- 
sty doznać.  Bądźcie p e w n i ,  iż Ir landczy-  

k o w i e  niemniey iak m y ,  pragną tego m o ­

mentu , poyścia  wspólnie z nami do Lon-  

dynu , dla dania uczuć Pit tuwi  i iego p r z y ­
jac io łom , co oni przec iw naszey wolnośc i  

dok a ży wa l i .  Ola przyjaźni  , z o b o w i ą z k u  

i dla  honoru i m ie nia Pr anc uzk ie go , fcęlzie- 

cie osoby ,  własność w kraiu , oo ktorego 

się u d a ie m y,  szanować .  Do kł ad a ią c  n a j ­
więk sz yc h  starań o wa sz e  potrzeby ,  bądź;  

cic pewni iż będę .chciał u trz ym ać  s ł a w ę  

tey armi i ,  którą mam honor kommendero ,- 
w a ć ,  i su ro wo  każdego u ka rz ę ,  który o- 
b ow ią zki  co winien s w e y  o yć zy rn ie  prze­

stąpi.  L a u r y  i s ł a w a  będą  u d J a ł e m  repu- 

bl ikańckiego żo łn ierza ,  a  śmierć będz.,  
skutkiem drapieży i rabunku.  Z na c n  miii© 

dostatecznie,  iesteście przeko nan i ,  iż i w  
tym razie niezłamię mego s i o w a ;  umyśli ­

łem w a m  to p r z e ł o ż y ć ;  wiedzc ież iż s i f  

macie podług tego spra wić !

Redaktor  pod d. 9 t. m. mieści w  so­

bie następuiący u rzę d ow ny  ar tykuł  od mi­

nistra marynarki;

“ Pięć l in iowych  ok rę to w  i 3 f r e g a t y ,  
które część flotty pod kommendą ad m ira ­

ł a  Mora rd  de Galles sk ładają ,  p o w r ó c i ł y  

d. 1 do Brest nazad. .  Zdaie  s ę iż ten ad- 

m i ia ł  po d. 17 grudnia od i zdney  częścii 

f lotty z o s t a ł  o d d z i e l o n y , ale <3. <9 udało



:9ię  l tontra a d m ir a ło w i  Bo u ve t  niemal  

w s z y s t k i e  okręty p o ł ą c z y ć ,  i  g d y  się ku  

południowo - zachodnim brzegom Irlandyi  
u d a ł ,  zarzuc i ł  w p r z y l ą d k u  Bantry  w  34 

okrę tow  ko twic ę .  Ir landscy m ay t ko w ie  uda­

li się n a  okręty  i z  naywi ęks zem  za pa łe m  
Swoie usługi  o f iarowali  ; gdy  iuż chcia­

n a  w y l ą d o w a ć ,  powstał  tęgi  wschodni  

■wiatr i  ki lka ok rę to w  od brzegu odpę- 

dzi ł .  Kontra  admira ł  B o u v e t ,  osądz ił  za 

potrzebne dania wszy stk im  okrętom znaku 

do  o dpł yni en ia ,  i p ow róc i ł  do Prancyi  oa 
zad .  W i e le  okrętow stało przez 7 dni w 

p r z y l ą d k u ;  reszta z ł ą c z y ł a  się za pewne 

p o d  brzegami  zd r u g i e m i ,  i ieźeli  się admi­

r a ł o w i  poszczęs*ciło z łączenia  się zniemi , 

to  możemy się spodziewać  iż proiekta rzą ­

du zosta ły  wy ko na ne .  Postępek kontra 

admi ra ł a  B o u v e t ,  niezdaie się niepodpa- 

d a ć  naganie ; tymczasem iest w  wszystkich 

sw oi ch  urzędach z a w i e s z o n y ,  i iego po. 

s tępek  będzie od kommifśyi  w o y s k o w e y  

roztrząsniony .  “
O 17 woienDych okrę tac h,  które się d 

4 około  Brest  p o k a z a ł y , niesłychać nic 

w i ę c e y ;  rozumią więc  że to Angielskie o 

k r ę t y  b y ł y  , a  przyDaymniey  podiug ost a­
tnich wiadomośc i  z w y s z ł y c h  do Irlandyi  

d y w i z y y ,  n ie p ow ro ci ł  żaden więcey  okręt 

d o  naszych portow.  P r z y b y ł a  nazad do 
Brest  kontra admirała.  B o u v e t  d y w i z y a , .  

i est  bardzo uszkodzona , i niektórzy po czy  

tu ią  to za  szczęście iż w  całości  p o w r óc i ­
ł a .  P ł y t k i  okręt Suf freu, zosta ł  od A n g l i ­

k ó w  z a b r a n y ,  a  o Ne sto ra ,  Pluto &c .  o 74 

armatach  bardzo się o b a w ia m y  ,  g d y ż w ia ?  

do m o  iż b y ł y  bardzo od, burzy  u sz kod zo­

ne. W  liście iednym z  Brest  donoszą  , iż o>
p r ó c z  5 , l iniowych,  o k rę to w  i J . f re gat y  re­

sz t a  okrę tow w p r z y l ą d k u  Bantrymechcia--  

ł a  s łu chać  a nak ow do  odpłynienia , ,  tylko;

tam z o s t a ł y ,  ocekuiąc na fregatę Frater-  

ni te,  na którey  się jenerał  H oche  & c .  znay-  
d o w a ł  i na dy w iz ye  ad m ira łó w Richery i 

Niel ly.  Kontra  Admirał  B o u ve t  mi a ł ,  iak 

te listy d od a ią ,  zap ie cz ęt ow an y  ordynaa 
od dyrektoryatu  , który  miał  dopiero w 

pewney  wy so ko śc i  o tw o r z y ć -  W  tym or- 
dynansie b y ł  plan w y p r a w y  do Ir landyi  

przepisany i rozkaz  , g d y b y  w p r z y p a d ­

ku jenerał  Hoche albo admirał  Morard de 
G a l l e s , zginęł  Bouvet  kommendę n c d m a r  

ską,  a jenerał  Grouchy  nad ląd ową siłą o- 
bią ł  kommemię.  Podobne roz kazy  mia ły  

także bydź  i innym jenerałem i admira łem 
wy dan e.

Redaktor  raowi o w y p r a w i e  przec iw 
Irlandyi  w tym sposobie:

“ Niespodziewany  powrot  kilku okre-  

tow od Brestskiey f lotty,  nie zdaie sie b y d ź  
dostateczną p r z y c z y n ą ,  a by  d y r e k i o r y a t  

miał  porzucić uproiektowaną wyprawę-  
przec iw Anglii  i Irlandyi.,  Nie potrz.ebaby 

o ż a d n y m  przedsięwzięciu na  morzu m y ­
śleć , g d y b y  nie chcieć b y d ź n a  w iatry w y -  
stawionem.  L e c z  choc iażby  te wiatry  „ 

które Brestskiey flocie przec iwne b y ł y ,. 

nawet  całą do powrotu  do Francuzk  ch 
portow przymusi ły  by ł y ' ,  niemniey Anglia 
i cała Europa  b y ł a b y  się pr.zekouaia, iż 

rzeczpospol ita F r a n c u z k a ,  nie zro bi w s zy  
się w pr z ód  panią morza  , znaczne si ły prze­

ciw Anglii  w y s ł a ć  może.  Zdaie  się iż d o ­

tąd t rzymano prze c iw nie ,  i Angl ia  nic nie- 
opuści ła  do utrzymania  tak m yln ego  s y - 

stematu. Gd y  F r a n c y a  u ż y w a ł a  w sz e l k i e­

go natężenia na lądzie i zan ie ba ła  si ły mor 

sk ie ,  Angl ia  u ż y w a ł a  przez to zupełnego 

bezpieczeństwa.  T er aźn ie ysz a  w y p r a w a ,  
przedsięwzięta  w  śrzod z i m y ,  kiedy Angl i ­

c y  przemagaiące s i ły  na. morzu gos iadaią , .



mamy straszną w oynę naladzie prowadzić* 

m y , musi o b y d w a  narody przekonać, iakła- 
Iwo  m ogą  b y d ź  przedsięwzięte większe  w y
p r a w y  opatrzone wszystk iemi  źrz odłami i  na 

r od o w ą  energią,  których rzeczpospol ita  u* 

Żyć może 1 K iedy  za iedną ty lko  w y p r a w ą ,  i 

to  w  iednym porcie w y g o t o w a n ą ,  kolom* 
nę od 20,000 w o y s k a  mogl iśmy do Irlandyi  
w y s ł a ć ,  i drugą takąż sarnę w y g o t o w a ć ;  

coż  sie nie z r o b i ,  gdy  rząd wspólnie zrze-  

cząpospoi i tą  B ata w ską  swe  uzbroiania od 

T e x e l  aż do Rochefort  rozc iągną,  i newey  
Kart adz e  w wszystk ich  wyląc łownych  pan 
s twach  3 iey krótewstw zagroż ą?  Tera-  
źn ie y szy  w y l ą d o w a n i a  pr o iekt ,  nie mało 
poli tyczne i w o y s k o w e  położenie Artglii od 

mieni ,  ponieważ d o w o d z i  iak ła tw o  iect 

Kartagę  w Kartadze  z w y c i ę ż y ć .  Oto iest 

Systema,  którego się t rzymać  mamy.  Ja­

kież będą zniego  skutki ? Ze  Anglia do 

pomnożenia  l ą d o w y c h  sił będzie pr zym u­

sz ona,  które n a d z w y c z a y  wy d at k i  pomno­
ż ą ,  a te zruyno wanem u iuż i tak skar ­
bo wi  śmiertelny cios z a d a d z ą ,  bo  nawe t  

handlowi Angielskiemu wiele za s zk o d z ą ,  

po ni ew aż  An g l i a ,  musi s w oi ą  poli tyczną 

w a g ę  na w o y s k o w ą  przenieść i swemu han 

d lowi  odeyroie potrzebne do p r o w a d z e ­

nia go ręce. Jeden zamach pr zek o­

nał  o b y d w a  mocar stw a,  o ich własney  sile; 
ieden się przekonał  co iest zdolnym do 

zrobienia , a d r u g i , czego się ma oba wiać .  
Rz ąd  Angielski  musi z a d rz eć ,  kiedy po m ni ,  

że ci iociaż on iest panem m o r za ,  F ra n c u z ­

ka flotta pomimo tak ostrey p o r y  roku 

stanęła zląd.owem w o y s k i e m p o d  Irlandya.  

W sp o m n i o n y  rząd niedozna w ię c ey  spo- 

k o y n o ś c i ; wszystkich sp osobow musi b o ­

wiem u ż y ć ,  dla  Odwrócenia od  po lnocy  

aż  do południa przec iwko  sobie a t l a ko w ;  

musi tylko  o s w o i e y  obronie m y ś l e ć ,  mu

się wsządzie obaw iać i oczekiw ać; alb* 
mu niezostaie inny sposób' do zabezpieczę* 
nia się od tak niepewnego szkodliwego I 
ruynuiącego p ołożenia , iak uc zyn ić  spie­
szny  p o k o y ,  k t ór y  goiedynie od tego nie* 

szczęśc ia zas łoni . “
L o u ve t  p r zy w o dz i  dziś w s w o i m  dzien­

niku: ”  Rożne  l isty z Brest  pod d. 4 t. m. 

donoszą  w  poskryptum , iż tam wła śn ie  
p r z y b y ł  kaper z wia domośc ią ,  iż 19 o k r ę ­

t ów  pod Irlandzkiemi  brzegami  p o łą c z y ł o  
się i tam w y l ą d o w a ł y . R z ą d  nic iesz- 

cze o tym urzędownie Dieoznaymił.
W  tych dniach p r z y b y ł o t u  wiele  w o y -  

s k a ,  i iak s łychać idzie ieszcze po 7 ludzi  
z ka żd ey  kompanii  od armi połnocney  do  

P a r y ż a .  P o n i e w a ż  się e lekcya  do  c ia ła  

pr a w o d a w cz e g o  zbl i ża , g rom adz ą  tu zna­

czną si łą dla odwrócenia  zamachów,  g d y b y  
iakie  przec iw r ząd ow i  w  proiekcie b y ł y .  

W a r t y  są tu ieszcze zaw s ze  p o d w o y u e .  

Niedawno trąbiono w  kilku częściach m i a ­
sta na t rąbkach;  wz ię to  to za  znak fa kc y -  

onistow dla wzniecenia z a m i e s z e k ; ale nikt 

się nieruszył .  12 municypalności  P a r y z -  
kich w y b r a ł y  iuż sw oich  no w y c h  off i cye-  

r o w  do narodowey  g w a r d y i ,  między  kto* 

remi m ó w i ą  iż iest wiele iakobinow.
T u t e y s z y  dziennik le  Censeur o g ł o s i ł ,  

iż tentowano na życ ie  dyrektora  C a r n o t ,  
ale się n ienokazało.  _  N a  wy spie  Francu-  

zk iey sp odziew aią  się od A n g l i k ó w  a lta-  

ku ; ale iuż są  wszystk ie pr zy g o t o w a n i a  d o  
odparcia ich poczynione .

Nasze dzienniki zap ewnia ią  na no wo  

iż jenerał  Buonaparte  i Berthier nie ż y i ą  

na y lepiey  z sobą & c . _  Jenerał  C a n c l a u s  

miał  nieprzyiąć a mb af sad y  do Neapolu.

S ł a w n y  tanecznik Vest f i s  , k t ór y  iu£ 

63 lat d o s ze d ł ,  dał  w  tych dniach po pier­

w s z y  raz zn o w u  2 o p er y  z  tańcam/,« Łtortf



m a 300 luidorow przyniosły. Taniec iegc. 
b y ł  oklaskami  o kry ty .  Jak s łychać  ma go 

rząd za c h ę c ić ,  aby pr zyn ay mn ie y  raz w  
miesiąc d a w a ł  opery  z tań cami ,  aby pięk­
ność i p o w a g a  tań ca ,  k tóry  Vestris w nay- 
w y ż s z y m  stopniu posiada nie zag inęły.  Z 
o p e r y ,  na ktorey  Vestris t a ń c o w a ł ,  nieia- 

fei Maison , ktorego za rewolu cy yne go  
p r z y s i ę g ł e g o ,  co K r o l o w ą  na śmierć sk a ­

z a ł ,  po zn an o,  mia ł  bydź nieprzyzwoi tym 
sposobem z op er y  wypchniętym.

Dnia  9 B a favvski minister da ł  dla dy- 

rektoryatu , ministrów,  zagranicznych po 

s ł o w  & c .  wsp ani a ły  bankiet.

Hiszpański  ambafsador margrabia del 
C a m p o  , p odz iękował  w  liście do ministra 

Zagranicznych z w i ą z k ó w ,  imieniem Króla 
Hiszpańskiego za przyjacielskie przyjęcie 
j eg o  f loty w T u l o n i e .  ”  Sentymentu,  mó­

w i  ten ambalsador  w swoim liście,  które 
Uroi  Jmć Katolicki  ka za ł  oś w ia d cz y ć  , są 

dla  dyrektoryatu  n o w ą  i pewną rękoymią,  

m o c y  zw iąz kó w i połączenia,  które n. iędzy 

obiema narodami  szczęśl iwie nastąpi ły . , ,

Dy r ek to r y at  w z y w a  radę^oo w n o w y m  

po se ls twie  iak naygorącey  , aby  się na imię 

d o b r a  o yc /y zn y ,  iak nayspieszniey zatrud­

niła skarbem,  ponieważ w tym czasie nie  ̂

masz wa żuieyszego  przedmiotu.  ” Okoliczno- 
ś c i ,  m o w i ,  są wam  wiadome.  W iec ie  b o ­

w i e m  , i i  wewną trz  publiczne r ob o t y ,  z a - 
pom aganie  potrzebnych  , p łaca  urzędni­

k ó w ,  p retensye kr edytorow kraiu , potrze- 

bu i ą  co dzień znacznych pieniędzy.  Wmie­

c i e ,  iż potrzeba popierania ze wną trz  w o y -  

n y ,  ponieważ ty lko  przez no we  zwycięz* 

t w a  m oż em y  p o ko y  otrzymać  , w y m a g a  

znacznych  s u m m , a każda  o d w ło k a  p r z y ­
niosłaby  w  armiach szkodl iwe  opóźnienie.  

P w r e st o ry a t  proponuie Batawskich  reskry- 

p c y y  użyc ie  do-  „

W  Ven dom e odkryto spisek ,, k tóry  

iedna część aresztantow przec iw drugiey 
ukno wa ła  P e w n y  Pdie  uczynił  pod czas 
examinu rzetelne , ale w  oczach  iedney 

części  aresztantow nieroztropne wyznania .  
Radzono mu tedy i nawet  biciem o d g ra ż a ­
no,  aby  się obiesi ł ,  a oni udadzą p o t y m ,  

że Pii le k iedy  czyni ł  te wyzn ani a  me b y ł  

przy  zmysłach;  ale on nie głupi  nieobie- 
sił  się i iego wyznania  bedą użyte.  _  O b y ­

wa te lka  D u r a n d , która b y ł a  za a re sz to wa ­
na , za to iż trngedyą Lu d wi ka  XVI .  p r ze ­

dawni  i teraz znowu uwolniona , pr zybi ła  
nad swoim kramikiem napis wielkienn lit- 
terami: ”  Wolności  pnęfs „  a la  lib ertó  de 

la pr ifse. Ka żd a  l idera tego napisu , iest 

niemal na stopę w ie l k a ,  i żadna księgarnia 
niema tyle nacisku do siebie iak o b y w a t e l ­

ki Durand.

U rzę do wn y  dziennik zbiiaiąc wiado- 

m o ś ć ,  iakoby  jenerał  Ciarkę do Wie dn ia  
p r z y b y ł ,  dodaie iż Porta  zaws ze  ieszcze 

straszne pr zygotow ania  do w o y n y  c z y n i ,  
i że deklaracyą  w o y n y  T u r c t k i e y ,  można 
między podobne do p r a w d y  zdarzenia u- 

mieścić.

Niemożna w i e d z i e ć , co nasi dzienni 
karze przez swoie  przepowiadania od kilku 
dni ,wkrótce o maiącym zamieszaniu nastąpić 

chcą 1 ozumieć.  P ar y ż  iest sp ok o y ny ,  a  

p o d ł u g  p ew ne y  wi a d o m o ś c i , kupy  rozboy-  

nikow są po  wi ęaszey  części po miastach 

zniszczone.  Służba  g w a r d y y  na ro d o wy ch  , 
nie b y ł a  ieszcze nigdy z w i ę k s z ą  d ok ł a d n o ­
ścią pełniona,  iak od trzech niedziel.  G a r ­

nizon iest znacznie p o w ię ks zo ny .  W  ż a d ­

nym  p t zy p a d k u  ch o c i aż by  i co wy nik ło  

niema się czego o b a w i a ć ,  do czego i tdnak  
niemasz żadnego podobieństwa.  P s r y i  

nigdy' nie b y ł  spok oy nie ysz ym  , . w i ę c e y  

nie miano ostrożności  iak teraz.



D O D A T E K

D O Ni“j i i .

GAZETY KRAKOWSKIEY

W  N i e  d / i e l  ę D n i a  5 . L u t e g o  1797.

Z Paryża d. 16. 5tycznia^
Od Brestskiey flot ty p r z y b y ło  tam 

zn o wu  d. 11 d w a  l in iowe okręty Pagasus i 

Pluto z f regatą  Resolue nazad.  O b y d w a  
l in iowe  okręty utraci ły przez burzą masz­
ty,  liny i kotwice.  Fregat tę , Da ktorey 

się kontra admira ł  Nielly , kommendant  
trzeciey d y w i z y i  z n a y d o w a ł ,  po dk ał o  nie­

szczęście iż d. 22 grudnia ude rzy ł  na nią l i­

n i o w y  okręt  od naszey f lotty,  tak iż w  tym 

m omen cie ,  sw oie  maszty  musiała spuścić 

a b y  nieutonęła.  W  T a k  okropnym stanie 
zua ydo  ̂ ■ała się ieszcze ki lka dni w Ir lan­

dzkich w o d ac h  , i chciała  koniecznie za 

podparciem masztów dosięgnąć flotty,  od 

ktorey  została oddzie lona;  ale gdy  tego 

n ie m ogł a  dokaz ać  , a wiatr  zaw sz e  tegi 

b y  1 , musiał  więc kontra admira ł  Niel ly do 

F ran cy  i nazad pow roc ie .  Szczęściem na 

w y s o k o ś c i  pod Ouefsant  natrafi ła na l inio­

w y  okręt Pe gasus ,  p r z y w i ą z a n o  ią do Die 

go i l a k  ia za s o b ą  do Brest  p r z y p r o w a ­

dzi ł .  W  ca łey  te y  p o d r o ż y ,  nienatrafiono 
nigdzie ani na ieden Angielski  okręt.  K o n ­

tra admira ł  Nie l ly ,  n iemoże  zimney k r w i ,  

nieustraszonności i  roztropnego  postępo­
wania  , iakie kapitan tey f regat ty i c a ł y  

sztab w ciągu 3 niedzielney tey niebezpie- 

czney  po droży  z a c h o w a ł ,  w y c h w a l i ć .
Dotąd  powr oc i ło  iuż ze w sz y stk im  7 

l tniowyxh okrę tów i 4 fregat  od ca łe y  flot­

ty do Brest nazad ; transportowj^ okręt  o 

200 beczkach  , k t ór y  b y ł  przez mgłę od 

flotty o dd zi e l o ny ,  w p a d ł  A n g ie ls k i e j  f r e­

gacie o 38 armatach w ręce.  Co  się z re­

sztą l lotty o 10 l in iow yc h  okrętach , 8 f re­

gatach i wielu duż ych  t ra ns po rto wy ch  o- 

krętach s tało , n ie ma my  ieszcze  ża d u ey  

wi adomośc i .  W sz ys tk ie  te p r z y b y łe  n a ­
zad o k r ę t y ,  i w y d a n a  przed w y j ś c i e m  t e y  

flotty o d e z w a  & c .  n iewyiaśniaią  ieszcze 

celu tey w y p r a w y .  Pyt a ią  się spra wied l i ­

wi e  , co się z n iepowroconemi  ieszcze 1® 

liniowemi okrętami , 8 fregatam i, z wiel*



kiemi  transportowemi  i małemi  Avisos i 
l eikiemi  okrętami stało ? Dopelni łyż  swego 

poselstwa w wy lą d o w a ni u  same bez d ł u ­

gich na Irlandzkie brzegi? Czemuż niema* 

m y  o tvm żad ney  wia do m oś c i ? Potym g:ly 

teraz niemasz żadney  Angielskie/ l loity w 

kanale  , czemuż nieposlano im w posiłku 
p r z y b y ł e y  z Tulonu es kad ry?  Jeżeli nie 

m o g ł y  dla szturmów, tak iak te co p o w r ó ­

c i ły  w y l ą d o w a ć ,  czemuż także nazad 
k i e d y  miały  wiatr  przez 14 dni p o m y ­

ślny n iepowróci ł )  ? Czemuż pr zy t ym  po 
m y ś l n y m  w i e t r ze ,  n iewys łano  tu od brze­

g ó w  Ir landzkich przynaymii iey  małego o- 

krętu z doniesieniem , co się tam dzieie , 

cz y  im niepotrzeba pos i łkow i czy  oder 

w a n a  eskadra tu szczęśl iwie nazad po w r ó ­
ci ła  ? W  niedostatku tego wszystk iego  , u- 

t rz ym u ią  tu z a w s z e ,  iż reszta tey flotty 
p o p ł y n ę ł a  do swego przeznaczenia za E u ­

ropę  i to :le będzie mogła  uskuteczni  M ó ­

w i ą  także iż maią od neutralnych kupiec­

k ich  ok rę tow  wiado moś ć  , iż reszta tey 

f lotty widziana  b y ł a  razem z fregatą na 

ktorey się admira ł  Morard de Gal les i 

H oche  zn a yd ow al i  ; a  w ię c  nie iest iuż 

flotta s w y c h  kommendantow pozbawiona.  

T e r a z  pracuia w  Brest  z wielkim pospie­
chem okoł o  uzbroienia drugiey f lo tty ;  ale 

s z k o d a ,  którą p rzy by łe  nazad  okręty  po- 

n ies ły ,  trochę w y g ot o w a ni e  tey' w y p r a w y  

przed łuży .  D o  drugi tey flotty stoi w  o- 

ko l icach  Brest znaczne korpus wo y sk a .

Z  Lon dyn u d, r i .  S ty czn ia , 
Za p ew n i a i ą  tu dziś , iż Francuzi  pod 

B e l fa s t ,  gdz ie  mieszkańcy  naybardziey  nie- 
ukontentowani  by li  i niechcieli  się uzbroić,  

póki  ich uciskom niezaradza ,  o d w a ż y ł  się 

do  Irlandyi  w y l ą d o w a ć .  Dodaia  do tego 

i ż  w y ł a d o w a n e  Fra ucuzkie  w o y s k a ,  zosta­

ł y  od letkiey I r landzkiey  i a z d y  otoczone ,  i  

lord Bridport  przymusi ł  Frao cuzkie  okręty 

do odpłynienia od brzegów Irlandzkich.  

Iifti  t w ie r dz ą ,  iż ro w y l ąd o w a n i e  nieprzy- 

szło do skutku i Francuzka  flotta poszła 

nazad na m o r z e ,  aby się przed Angielską 

flotta do Hiszpańskich portow schroniła.  

Go moment oczekuiemy w tey mierze d o ­

k ł a d n i e j s z y c h  wiadomości .

T u t e j s z e  o p p o z y c y y n e  pisma c z y ­
nią między innym tak o we  u.vagi o w y ­

prawie Fra ncuzkiey  przeciw Irlandyi  i o 

d y s p o z y c y a c h  naszey marynarki  w tera- 

źn i ey sz y m  czasie:

”  W  czas ie ,  k iedy  Angl ia tak wielkie 

siły' morskie posiadaiac  , iakich ieszcze 

niemiała1-, w y st a w ia  swoie brzegi napadom 

Fr a n cu zó w  i po zw ala  itn przez 3 niedziele 

po kanale bez naymnieyszey  przeszkody  
p ł y w a ć ,  nie braknie za pew ne p a t r y o t o w ,  

k t órz y  się będą d o m a g a l i ,  a b y  podobne 
bez przykładu  zdarzenie , nie b y ło  do kł a ­

dnie roztrzaśnione.  Niechcemy sie tu za- 

g łę b ią c ,  czv iest w in i  admirała Br i dpo rt ,  

lub a d m ir a hc y i ,  dla czego zebrana w Port 

smut flotta tak nieryclrlo na morze w y s z ł a ,  
albo czy  wice  admirał  C-olpoys w inien od­
p o w i e d z i e ć ,  dla czego tak prędko do A n ­

gielskich portow nazad powrocił .  N i e d o ­

statek ż y w n o ś c i ,  zdaie s ię ,  iż przymusił  

ostatniego do tego kroku ; ale że flotta , 

która na morzu by ła  dla pilr.ow3n:a ka na­

ł u ,  do portow naszych  wróc i ła  , powtore  

że flotta admirała  Bridport  , wiedząc  p o w ­

szechnie ,  iż Francuzi  wysz l i  pod żagle dla 

wpwdnienia do Irlandyi,  n iew ysz ła  z a w c z a ­

su na m or ze ,  to okazuie  s/kodt iwąnio  d b a ­

łość i p o ste pe k,  który powinien by dź  su­

r o w o  roetrząśniony.  Ch o ci aż  niegrzyia- 

cielska w y p r a w a  Dicszczęs liwie p o s z ła ,



niemożemy iednak tego zami lczeć.  Zasta ­

n ó w m y  się o w s z e m , i ak ieby  na ow  czas 

nasze położenie b y ł o ,  g d y b y  się ż y ­

w i o ły  i Bog  nay w y ż s z y  .do tego nie b y ł  
w mieszał ,  przez spóźnienie wyplyn ienia  

fiotty Br idporta.  Zastanówmy się iakie 
spustoszenie,  iak wiele krwi  r o z l e w u ,  ja­

ka anarchia i zamieszanie w  Ir landyi i w  

naszym kraiu by  nastąpiło , choć by  się 
nieprzyjaciołom tylko  na moment b y ł  ich 

proiekt udał , a potym 2ostał  odwrocony.  

Postępek marynarki  , powinien tym bar- 

dz iey  b y d ź  ro/frząśniony , ponieważ 
on iest iedynem śrzodkiem do zabezpiecze­
nia nas od podobnych  J niebezpieczeństw,  

i naprzysz|gść powinien nas zasłonić na- 

szemi drewnianemi  w a ł a m i ,  czego po nim 

za nasze wielkie wy d at k i  mamy prawo o- 

czek iwa ć .  Zdaie się iż nam wcale na d o ­

brych  uwiadomieniacb z b y w a ł o  , które są 

r.ay p e w n i e j s z y  m i naytańszrm sposobem do 

odwrócenia  nieprzyjacielskich zamiarów,  
gdy tym czasem nieprzyjaciel  , iak można 
wnosić  , wiedział  n a w f t  wiele ieszcze a d ­

mira ł  C olp oys  świeżej.’ w od y  na swey  flo- 

cie miał  i wiele okrętow w Spitlfead do 

w y y ś c i a  na morze po got ow iu  stało.  G d y ­

by Francuzi  zamiast  t ó ,  czyl i  20 l in iowych 

o kre low  w 6 tylko  popłynęl i  b y l i ,  równo- 

b y  swoie t ransportowe okręty  byl i  

bezpierznie dopro wadzil i  , poni fc-aż  my 

niemaiąc .drugie/  fiotty w kanale ,  poki  się 

wiatr  nieodmienil  niemognśmy z Portsmut 
żadnych okrętow w y s ł a ć .  Co  za  stan na­

szego kraiu,  wiedz iano  w p r z ó d ,  iż n ie pr zy ­

jaciel  goluie się do w y y śc ia  z Brest na m o ­

r z e ,  a n ieprzygotowano się nań!  Systema 

nasze*/ admiral icyi  t rzymania  pr ze z na cz o ­

nych  do b lok owan a portu Brestskiego o- 

k r ęt ó w  i uwa żan ia  poruszeń nieprzyiaciel-

skich długo na  m o r z a , znalazło naganę.  

Zd aie  się r ow no  b y d ź  sz k o d l i w o ,  iak t izy-  

mania długo na morzu wojennych  okrelow,  

tak i w portacłj;  bo kilka ko mmendanlow,  

będzie ustawiczn.e na niestateczność p ory  

roku w y s t a w i o n a ,  gdy  ty m czasem d ru d zy  

sp oc zy wa ią ,  Że  iest t rud no, albo w cale 

niepodobna upi lnować w zimie portu Brest ­

sk iego ,  a by  tam żadei? okręt  nie wszedł  ani 

n i ew ys ze dł ,  zgodzą się na to wiadomi  r ze ­
czy  lu d z ie ;  więc  nay lepszy  s p o s o b , a b y  

tam na krotki czas tylko  żywn ośc ią  o p a ­

trzone okręty  posy łać  i te często zmieniać.  

Zostanie się ieszcze pytanie do obiaśnie 

m a , c z y b y  me lepiey b y ł o ,  aby pomimo 
n a y w i ę k s z e y  t e o r y i ,  a przynaymniey  pod  
czas w o y n y ,  ieden żołnierz m o r s k i ,  prO- 

fesiomsta tey sz tuki ,  by  prezydentem w  

a dm ira l i cy i ,  lub ministrem marynarki? ,,

Kilka okrętow od eskadry  admirała  

C o l p o y s , b y ł y  17 niedziel  na morzu i nie­

które zr»łbh, kiedy do portu pr zy s ły  nie- 
m.a ł y  iuż ty lko  na t rzy  dni w o d y  do pi.  
cia.

Rada  miasta Bath d a w a ł a  dla następ- 

cy  Sztadhudera i iego żony  obiad , dzię­

k o w a ł a  im z a w i z y t ę ,  i prosi ła a b y  swoie 

imiona zapisal i  w księdze o b y w a te l i  tego 

miasta.  Sztadhuder  po d z i ę k o w a ł  im za  

honor  umieszczenia go w l iczbie o b y w a te l .  

Angie lskich ,  i o ś w i a d c z y ł  iż sz a c i ie  i k o ­

cha AngMą i w każdein dniu znayduie no ­

w y  p o w o d  do utwierdzenia w nim tego p r z y  

wiązania .

Z n an y  hrabia Rumford  z ł o ż y ł  1000 f .  

szt. w k r ó l e w s k i e j  akademii  umiejętno­

ści ,  od tych  z p r o w i z y i  r o c z n e y ,  ma b y d ź  

w y b i t y  z ło ty  medal  i te mu,  k tór y  nay l e ­

psze d oś wi adc ze nia  o świetle i gorącu, 
uczyni ,  p r z y z n a n y .



W o i e u a a  szalupa z pr zy l ądk u d o b r e j  

n a d z i e i , przy niosła tę przytemną w i a d o ­

m o ś ć ,  iż Wschod nio  ■ i ndy ysk a  kupiecka  
f lo l t a ,  która w cz erw cu  przeszłego roku 

z Londynu p o p ł y n ę ł a ,  w  dob ry m  stanie 

tam p r z y b y ł a  , iz tam w sz yst ko  żest spo- 

ko yn i e  i 7 do 8000 w o y s k a ,  kióre się tam 

zn a y d u ią  wszystk ie  są zdrowe.
L ord  M urray  drugi brat Xcia  A t h o l , 

u m ar ł  niedawno w w i e z i e n i u  Newgate  , 

gdz ie  przed 3 laty za spisek wysadzenia  
proc hem  muró w królewskiego banku został 

w  sadzony.  — Francuzki  emigrant P. la 
Blancher ie  , który przed re wo luc yą  posia­

d a ł  urząd w P a r y ż u ,  daie tu sobie w L on ­

dynie od tego czasu wiele pracy  , aby 

wskrzes ić  w niepospolitem sposobie pamiąt  
kę  nieśmiertelnego f i lozofa N e w t o n a ,  i w y ­

d a ł  n iedawno w Francuzki  tri i ezyku  pismo, 

w k f o r y m  narodowi  Angielskiemu podobną 
r e w o l u c y ą  iak  w F r a n c y i  g ro z i ,  ieżeli się 

w z g l ęd em  New ton a  z s w e y  obojętności  

n ieocknie ,  którego pamiątka  tak długo iak

s łońce i miesiąc bedzie t rwała.« «.

O d  Renu d. 21 S ty czn ia .

D.  18 A r c y  Xiążę  Karol  p r z e b y ł  do 

Manheim i hukiem armat b y ł  powitany.  

O d  rządu i od miasta  b y ł  zwielkiemi  hono­

rami  p r z y y m o w a n y  ; wieczór grano na tea 

t rze na iego poc hwa łę  piosneczki .  Z K o -  

blentz i Trewiru  donoszą iż  większa cześć 
Fran cuzkiego  w o y s k a  z ta mtą d  do  okolic 

M e tz  i we w ną tr z  Francyi  idzie.  C z y  tam 
się zostaną  aktualnie ,  czy też do R e ń s k i e j  

armi i  p o y d ą ,  iest ieszcze taiemuica.  W K o -

blent zn ie zo st a ło  się ty lko 300 ludzi  g a r ­

nizonu.

Z  B erna d. 31.  Sty czn ia .

S ł a w n y  sz ac ow any  powszechnie jene- 

ta ł  M a c k ,  wy ie ch a ł  d. 28 aktualnie do ar­
mii Włos kie y .  Portugalia żąda także od 

dworu Wiedeńskiego jenerała Niemieckie­
go , ale ieszcze nie iest żaden mianowaną-.  
L is ty  z BafsaDO pod d. 18 d o n o s z ą 11 O d 

trzech dni s łyszel iśmy nad brzegami  £ ksch 
straszną kanonadę ; ala niewierny ieszcze 

co się tam stało.  Niemusiało iednak nic 

przeciwnego zay ść  na stronę w o y s k  Au-  
s t r ya ck i ch ,  bo by tu a r t y l l e r y ą ,  albo b a ­

gaże nazad  odesłano.  Korpus Wiedeń­

skich o ch ot n ik o w ,  które przy ko lomme je­
nerała Provera  ua przeciw Legnago stoi,,  

potyka ło  s<ę iuż ki lka razy bardzo  w a l ec z­
nie,  ale też i wiele,  ludzi utraci ło ,  między  

któremi  iest hrab.a JMontekukuli Pod 

Rivol i  przez nader natężone attaki  nieprzy 
iaciela , zostali  kroaci  nazad o d p a r c i , pi zez 

co będące tam całe korpus w nay w ię ks zym  

niebezpieczeństwie zosta wał o  i musiało się 
cofnąć. Niemieckie batal iony  Preiis I W a l  

l i s ,  sk ładaiąc  tylną  s t raż ,  w y t r z y m a ł y  nie 

mai c a ły  ciężar nieprzyjacielskiego a l ta ku ,  
ale też wiele u c i e r p i a ł y . 11 Ogułem o b y ­
dw ie  st rony bardzo  wiele u tra c i ł y ,  i aż 

dotąd w r o w n e y  dosyć  wa d ze  zostaią.

D .2 2  p r z y b y ł  zno wu off icyer kuryef  

rem do W i e d n i a ,  którego depesze do d.2» 

d och od zi ł y ,  i tyle ty lko  w i e m y  iż "tam bar­
dzo k r w a w e  b i t w y  z a s z ł y ,  ale ieszcze nie 
w i e m y  na czym się za k o ń c z y ły .
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